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W czoraj w Kościele M d r o p :  Ś. JANA, na rannem Na- 
boźeństwie w Kaplicy Archikonfraternji L ite iack ie j ,  y- 
*o wykonane na trzy głosy z towarzyszeniem oiganow, 
dzieło relig: K u ła k o w sk ie g o - ,  w czasie Summy , O rk ie 
stra wykonała Pas te rkę  S z y d e r m a ie r a , na Graduate  no- 
wą Kolendę S ło c z y ń s k ie g o ,  O ferto ijum  J. E ls n e r a .  —  
W  Kościele X X . K a r m e l i tó w  na K rak :-P rzedm :, Arna- 
„orowie muzyczni, w czasie Summy celebrowanej, lako 
pierwszej M szy,przez X.Michała W ó jc ik ,  wykonali dz.eła 
religijne muzycz: J.. R ro g u lM e g o  ; Kazanie m ia ł szano
wny Kapłan X. Józef  L ip iń s k i .  _

Franciszek X aweiy  Mich.,ł H ejd en re ich , 40 to- le tn i  
izędnik E m ery t ,  opatrzony SS. SA KR AM EN TAM I, 

przeżywszy lat 6 6 ,  wczoraj p rzeniósł s ,f  do wieczno
ści. P o z o s t a ł a  Ż ona ,  Dzieci i W n u k i ,  z a p ra s z a j  K re
wnych i P rzyiació ł na exportac jg  zw łok ,  iutro  o go
dzinie 3ciej po południu  z Kaplicy X X . L a r m e h to w  
przy  ulicy Leszno, na sm ętarz  Powązkowski nastąpić
Biaiącą. . „

L is ta  o fia r  d o b ro czyn n ych , o tr zy m a n y c h  d la  S z p i 
ta lu  S ta r o za ko n : w  W a r sza w ie , w m ies ią ca ch  M rze- 
1 n i  u , P a źd z ie rn ik u  i L is to p a d zie . Od P P . :  L K.1 
'rubli sr .  15; W jgdora Br,land, r. sr . 1 k . 50; Icka  Roth- 
blat r. sr. 3; R. V . , r. sr. I k. 80; Saper  zm . Szczebrze
szyna,* r .  sr. 1 k . 50; Administracji dochodów koszerne
go, 5 funtów mięsa; Brojda z W ilna, r .  sr. 10, ■ >■. . ,

- -  3 k . 25; Sukcesorów B. W il-r .  sr. 3; S. S. , r  sr .  ~ --- 
j e r ,  r .  sr. 7 k. 50; N. N. za pośrednictwem R. V . , r. sr. 
30; Joela E t t i rg e r ,  r .  sr 3; S. Feierste.n , r .  sr. 2 k. 25; 
Arona S e rd y n e r ,  r .  sr. 10 k. 80; z kwesty w Synagodze 
przy  ul: Danjelewiczowskiej,  r. sr. 9 k . T l j r ,  S. Blurn- 
berg ,  r .  sr. 18; FeldmSnn, r. sr. 1; J L. Flatau, 50 bu
telek wina; H. Honigwill, dwa garnce miodu praśnogo; 
J. E. wdowy, r. sr. 15; Józ: E-, r. sr. 15, H. E . , r. er. 18; 
A. E. , r. sr. 4 k. 51'; J G liksberga, r. sr. 1 k. 80; B er
mana Rosen, r .  sr. 3; M. Bersohn, r. sr. 7 k. 50; J. Hersz- 
feld r. sr. 2 k. 70; S  O rgelbrand, r.  sr. 1 k. 80; R G o r 
don* r  sr. I k. 80, R- End lei*, r .  sr . 15; H. T . epb tz ,  r .  
t - . 4 k .5 0 ;  Markusa Rosen, r .  sr. 2 k. 70; L. M -iguhes ,  

r. sr. 2 k. 70; Meisel, r. sr .  3 k. 60; J. S. Rosen, r .  sr. 
13 k. 50* J. Dawidsohn, r. sr. 1 k. 50; J. Ilorszfeld, k . 
90; J. D wid,olm, r. sr. 1 k. 80; ł!ung Beroholtz, r. sr. 
5; C yrli  J -kobstam , r. sr. 6 k .3 0 ;  Cbai Sury Goldfarb, 
f.'sr. 5; M. Rubinsztein, k.,54; Rabina m. Lublina, k .9 0 ;  
M. Goidflam, r.  sr. 8 k. 85; Lewi K ronenbeig ,  r. sr. 4 k.
50. __ Za zgodność, C z łon ek  R»dy Kassę utrzymuią-
y, S zu lim  G las. _

Onegdaj w czasie Balu Noworocznego w Resursie Ku

pieckiej, O rk ies tra  wykonała  następu,ące „owe T a n c e .  
Polonez D am sego , P o lonez  P ohlensa  Essex W altz  L a -  
b ilzk iego  , Kontred. nse S tr a u sa  pod tyt: « H e ,m anku ,- 
d e n ,  i aMusen Quadrille,,  j  M azur S tu rm a , o f i -row .ny  
JO. Xieżniezce W a b s z a w s k i e j  A n a s ta z j i ;  Mazury' E u -  
rzą tkow sk iego  i P oh lensa ; Polki G u u g la , L a b itzU eg o ,
i Polka P oh lensa . , ,

W e d łu g  taxy na bieżący miesiąc S tyczeń, ma p ła c ie
s ię  w W arszawie za funt mięsa wołowego k .  6 (gr .  12 ),
krowiego kop .  5‘M g -  polędwicy kop  12
f e r  241; z a  funt wieprzowiny ze sk o rą  k op .  b (gr .  l i ) ,
schabu funt k o p .  5 (g r .  10); S łon iny  świeżej funt k. 10

^  K o w a  R e s ta u ra c ja  F ra n c u zk a  A .  L e fevre  z P a r y ż a , 
w Hotelu f f  ileńskim . na T łum ack iem , wkrótce otwo
rzoną zostanie. Przedsiębierca z uu lnością  s łużyć  bę
dzie tak Szanownym Podróżnym , Hotel zamieszkuią- 
cyin , iakoteż Gościom zaszczycaiącym obecnością swo- 
ią Salon Restauracji . F rzyjmować zarazem będzie 
obstalunki tak  w domu, iak za domem, i wszelkiego 
d o łoży  starania, aby zjednać sobie zadowolenie i wzg ę- 
dy Prześwietnej Publiczności- Późniejsze ogłoszenie, 
dzień otwarcia Restauracji oznajmi,

Do południa pogoda, powietrze spokojne, lek k i  osusza- 
iacy p rzym rozek ,  sprzy ia ły  wczorajszemu dniu Aowo- 
R o czn em u . D bra to wróżba nadal; tymczasem aura 
taka dogodziła powszechnie tym  wszystkim, którzy o- 
puszczali zaraz z rana la res e t p en a le s  swoich, w celu 
wstępowania w progi sąsiadów i składania  czci, bostw om  
ich domowym. T o  wyrażenie bóstw a dom ow e, mech 
sobie każdy iak chce tłumaczy; czy w znaczeniu mi- 
tologićznem, czy też po prostu iako hołd  uwielbienia na- 
szceo ku pięknym mieszkankom H  a rs za w y .  P rzez  
ca łe  p rp o łud n ie  onegdajsze, i przez cały dz,en  wczo
rajszy, lokaie i Służący roznosił, b ilety  £
w irczno-trw ałą  aryngą naznaczone : z p .  A .  R .1 8 4 6 .  
Nie ieden z tych lauf.ów o dby ł ku rs  t a k , , z k to .y m  
przy znanych u nas szybkobiegaczach G eryng iem  i P a -  
w ło sk im , śmiałoby mógł popisać s,ę. A p rop os . co też 
sie z tymi szybkobiegaczami sta ło ,  me s ły ch .c  o nich ,uz 
z lat k i lk a ;  czyby też mieli iuŻ puścić się na w ieczn ą  
pielgrzym kę?- Od godziny 5tcj wczoraj z rana, rozmaite 
osoby płci obiej, opatrzone porządnym plikiem p o w in 
s z o w a ł  d ru k o w a n y c h , w ybra ły  się iak prawdziwi A r 
g o n a u c i  po z ło te  ru n o . Już to z ło ta  tak  wiele me ze
brali ale sreberka  dostało się im niemało, bo chociaż 
ich powinszowania, sypa ły  się iak groch z nor «, p rze
cież nie p a d , ły  iak groch  n a  śc ia n ę , bo poruszyły  za-



wiasy najszczelniej zamkniętych szka tu łek ,  i worki na
wet na 4 ry  syp e łk i  zawiązane. W  liczbie tycb powin
szowali, co ro k  p rym  trzyma Afiszer T ea tru .  W czoraj 
oddawszy do rąk  afisze .reprezentacji now orocznych, 
d o łąc z y ł  do nich na różowym papierze odbity d y ty 
ram b, w którym wśród zamętu ty tu łów widowisk z ca
łeg o  roku ,  oświadcza, że ma gębę niez.awiązaną, za tem :

.............   w inszu ie  i b a s ta .
K onkluzją  tej konkluzji,  b y ły  dziesięciozłotówki i r u 
belki.

Ten co pełen T a p ic e r s k ie j  weny,
Ozdabia nasze sceny;
W  oknach zak łada  firanki 
Znosi k rz e s ła ,  s to ły ,  ła w k i ,
Sam ow ary ,  filiżanki,
Kufle ,  gąs io ry ,  ka ra fk i ,

Sub-R ekw izy tor  teatralny, iednein słowem , sługa Ar
tystów, więc i Publiczności, zap ragną ł:

 niech w Nowym doku  icgo ucieszy sic kieszeń,
Roznosiciel K u rje rka  tak objawił swoie życzenia:

J l e  K u r je r  i D oda tek ,
L i te r ,  punk tów , koni zawiera ,
T y le  szczęsnych masz- żyć latek,
Z d ró w ,  weso ły ,  et  cetera . _

O prócz tych powinszowali by ły  od Woźnych różnych 
dikasterj i ,  B ryftregerów , G o lib rodów , Preserów Dru-
k - r ń  i t. d. .

W czora j  w W ie lk im  Teatrze  p rzy w o łan i ,  w czasie 
śpiewów, JPani R y b a c k a ,  JPP. D o b rsk iiT ro s ze l;  w cza- 
sie tańców, po powtórzonej Polce, JPP- T u rc zy  nowiczo- 
w ie. W Rozmaitości, po Z em ście  za  rnur, zastępmący 
chorego JP. Ż ó łko w sk ieg o , JP. K orzen iow ski 2 -kroć, 
3P. R y c h te r  i W szyscy; po N o w ym  ro ku , JP. P a n c zy .
kow ski i JPanna B o n d a siew icz .

Z  P etersburga . -  16go z. u), wszczął się w tej stolicy, 
w domu należącym do S t o w a r z y s z e n i a  S zlacheck iego , 
gwałtowny pożar, który zniszczył ezęsc wy z wspomnione 
go znakomitego budynku. G orliwy ra tunek 9ciuo  i zia- 
łów straży ogn iow ej, pomimo I 7-stopniowego miozu, 
sku tk iem  którego woda m arzła  w rurach ,  zapobiegł smu
tniejszym skutkom. Sala Balowa, apartam enty , w k tó 
rych  przyjmowani są NN. P A Ń S T W O , gdy zaszczycać 
j-acią swoiemi odwiedzinami Bale dawane przez toz S to
w arzyszenie ,  ocalone zosta ły ;  ale część p ą t r  i A rchi
w u m ,  stały się pastwą płomieni. Przy r a tu n k u ,  12lu 
poinpiarzy ranionych zostało. J. C. W . W ie lk i  XlAzIJ 
G ł s a r z e w i c z  N a s t ę p c a  T r o n u  i J. C. W'. Wielki X iążę 
M i c h a ł ,  oświadczyli Policji zadowolenie z  powodu oka
zanej przy tej okoliczności gorliwości.

A n g l ja . —  Nie podpada teraz wątpliwości, że P .P e e l  
(P i l)  uorganizuie swój gabinet. Podług doniesień S ta n 
d a r d u ,  wszyscy Ministrowie torysowscy, wyjąwszy L o r 
da S ta n łe ia , wrócą do swych posad, 23go z. m. w po
łu d n ie ,  udali się PP. P U , G ra h a m , Go a lb u rn , Hrabia

A b erd een  i wielu innych Ministrów do W in d so ru , c e 
lem odbycia taieinnej narady, w edług  której parlam ent 
ma być odroczony do 20go b. m. —  Prezes Stanów Zjed: 
P. P olk  w mowie zagaiaiąccj k o n g re s ,  oświadczył się 
za zupe łnem  obsadzeniem ziemi O regon  na rzecz S ta
nów Zjednoczonych. Co do taryfy celnej,  P r izes  ra
dzi zniżyć takową. W  końcu mowy Prezes oświadczył, 
iż-nie dozwoli, aby k tó re  z mocarstw europejskich wm.ię- 
szało się w sprawy a m e r y k a ń s k ie .—  Z In d ] i  w schód:  ’ 
donoszą , że zamierzona wyprawa do P en d sza b u  podo
bno w ro k u  bież: nie nastąpi.  Jeśli zaś będzie rozpo
c z ę tą ,  Xiążę W a ld e m a r  Pruski p rzyjm ie w n i i j  u d i a ł  
w towarzystwie G ubernatora  Jeneralnego. W  P endsza -  
bie  anarchja trwa nieprzerwanie.  W ła d z ę  dzierży Ma
tk a  Radszacha, R a n i ,  znana ze swoiej galanterji,  a prze 
zywana M e ssa lin ą  Labory. W  B irm ie  W ładzca  T h  u 
ra w a d  cierpiący obłąkanie ,  został usunięty z rządów, 
a nastąpił po nim Syn najmłodszy.

B e lg ja . —  A m erykański 3-masztowy o k rę t  Probus  
w y p ły n ą ł  z 175 wychodźcami z A r ilw e rp ji  do Kowego 
J u rk u . —  W ezwano M en d e lso h n a , aby napisał L a u d o  
S y o n  z wielką O rk ies trą  do uroczystości Jubileuszowej, 
k t ó r a  odbędzie s i ę  w Czerwcu, w Kościele Sgo MARCINA, 
w L eod jum .

F ra n c ja . —  Statek  parowy, na k tó rym  znajduic się 
Posłannik m a ro k a ń sk i  wraz z P. R och  (Rosz) T łu m a 
czem i podarkami dla Króla F rancuzów , p rz y b y ł  do 
P o r t-F e n d re s  —  P. P a rq u in  ( P a r k ę ) ,  k tóry  zawikła- 
ny b y ł  w procesie względem proiektowanego wylądo
wania L u d w ik a  N a p o le o u a  w B u lo ń  i w więzieniu sie
dz ia ł ,pożegnał się z tym światem.—  M iś jaP . / ło i i f  vi R z y 
m ie, ieszcze nie iest ukończona. Nowe trudności zja
wiły s ię ,  i dla tego P. S e g u r ,  przydzielony do Mini
sterstwa spraw zrgr: , poiechał z ważnemi depeszami do 
R z y m u . —  Zapewniają ,  iż nowy trak ta t  pocztowy m ię
dzy Francją i kraiem B d e ń s k i m ,  ma wkrótce być za
warty. —  S e k w a n a  w ystąp i ła  z koryta  i straszne nie
szczęścia z rządziła .  S tatk i zatopione i wiele osób po
stradało ż y c i e .—  Z K a n n  p iszą, że używaią tam pię
knej pogody wiosennej. —  Rada lekarska  postanowiła- 
iż żaden D ok to r  m edycyny Zagraniczny, nie uzyszczt 
pozwolenia p rak tyk ow an ia ,  póki nanowo nieódbędz; 
exauiinu. Dw-j L ekarze  niemieccy S tro m e ie r  i F~og: 
zbijali to żądanie trafuem i uwagami, i że wypada uczy 
nić wyiątki co do zagranicz: Lekarzów, k tórych  zdolność, 
i grutowna nauka, powszechnie udowodnione z o s ta ły .—  
P. Michał C hevallier  (Szw alje)  rozp oczą ł  w kolegjum 
francu: p re lekc je  o ekonomji praktycznej. —  I w  hu 
tach żelaza we Francji trwa czynność nadzwyczajna, 
z powodu zwiększonej p o trzeby  tego m a te r ja łu .—  Pi
smo giełdowe wynurza obawę o przesilenie hand lów  
z powodu wstrzymania mnóstwa kapita łów  na p rzed-



“ifwzięcia kolei żelaznych. —  W  r. z. liczba f .bryk  
cukru z buraków we Francji pomnożyła się o 10, pro
dukcja zaś cukru zmniejszyła się o 3 7 4 ,6 6 0  kilo
gramów. „  „

W ło c h y . —  Donoszą z R z y m u  15go z. m., W. GE- 
■ ARZ Rossyjski odwiedza tu wszelkie osobliwości tak 

starym iako i nowym R zy m ie . W  muzeum W aty- 
kanu wybrał pszeszło 40  sztuk dawnych posągow,
’ których kopje z marmuru dla P ete rsb u rg a  maią być 
obione. Przy odwiedzeniu Papiezkiej fabryki mo

zaikowej , ofiarowano N. Cesarzowi, w imieniu OJCA 
Ś., piekne dzieło tej instytucji, co N. Pan łaskawie  
przyiać raczył. Podobna fabryka ma i w Petersbur
gu być ustalona. —  Gubernator Rzymu M a n n i ,  Pre
zes S p a d a  i  Komendant placu Pułkownik B a r b ie r i , 
mieli zaszczyt być przedstawieni N. Panu. —  Głoszą, 
Że po powrocie N. Cesarza do Petersburga, J. C. M. 
W. X że N a s t ę p c a  Tronu poiedzie do P a le rm o , aby 
odwiedzić Swą Najjaśniejszą Matkę, z którą w towa- 
rzystwie W . X. O i . g i  i W. X. K o n s t a n t e g o ,  ma przy
być na karnawał do R z y m u .  Donoszą z F lo ren c ji,
l 8 g o  z.  m .  D z i ś  o c z e k u i e m y  tu  p r z y b y c i a  N .  CESA
RZA R o s s y j s k i e g o .  W i e l k i  XŻę p a n u i ą c y  w y s ł a ł  na  
P o w i t a n i e  D o s to j n e g o  G o ś c i a  aż  d o  Syena  , K a w a le r a  
B aldassaroni i M a r g r a b i e g o  G inovino. —  K i l k a  d n i  
m ie l i śm y  tu  b - r d z o  z i m n y c h ,  t e r m o m e t r  s p a d ł  k i l k a  
s to p n i  p o d  z e r o .  J e d n e j  n o c y  s p a d ł  ś n i e g ,  k t ó r y  i e -  
d nak  n a z a i u t r z  r a n o  z n i k ł  n a g l e .  —  W  T iv o li  u m a r ł  
ł a k o m i ł y  u c z o n y  X. K a r a f f a .  —  IO g o  z.  m .  u m a r ł a  
w Rzymie B a r o n o w a  GrazioU, m a ł ż o n k a  P i e k a r z a ,  k t o -  
ry  p r z e z  p r a c ę  i p r z e m y s ł ,  d o r o b i ł  s ię  m i l j o n ó w .  Z*o- 
s to w i ła  o n a  w ie le  l e g  tó w  n a  c e l e  d o b r o c z y n n e .

R « im a i lo ś c i .—  N ow a choroba w P a ryżu . Opo
wiadają 0 nie- nastgpną anegdotkę: Panna Eugenja R., 
iedna z pierwszych elegantek przedmieścia Notre Dame 
de Lorette, zapadła na iakąś chorobę, której sympto- 
rnaty żadnej ze znanych dotąd chorób nie odpowiadały. 
Pan p.-*- <ej przyiaciel i protektor by ł  w najżywszej 
uiespokojności. Jego przyiaciołka. leżała iuż od kilku  
dni na łozu boleści, lecz nie chciała żadnych lekaistw  
Zażywać. W końcu przywołał przecież Pan P... iednego 
z najzawołanszych Lekarzy paryzkich. Panna R. wzbra
niała się Z razu przyiąć Lekarza, aż wreszoie przystała 
Pod warunkiem, aby Pan P... „ie b y ł  przy konsultacji. 
Stroskany przyiaćiel pozostał wi^c w obocznym gabi
necie, i oczekiwał z trwogą odpowiedzi Lekarza. Po 
długich odwiedzinach, wychodzi w końcu Lekarz, z nie- 
bardzo zaspokaiaiącą miną. cóż, Doktorze, czy iest 
niebezpieczeństwo?” iiNie,niebezpieczeństwa nie ma,lecz 

choroba będzie Pana wiele kosztować.”  wZistraszasz 
toię; iednak mów; iestem przygotowany na wszystko.  
Cóż to więc za choroba?” »Grasuie ona teraz powsze

chnie, nie masz prawie nikogo, cohy na nią nie cierpiał; 
wszakże mam nadzieię prędkiego wyleczenia pacjentki, 
ieźli mi Pan pomocy nie odmówisz. «Ach,z całej duszy.
>iWięc dobrze; oto iest pierwsza recepta; od Pana będzie 
zależeć, czy to ma być ostatnia.” To rzekłszy podał Le
karz panu P .. . kartkę papieru, na której stały te słowa ; 
„Daj Pan Pannie U...  kilka filiżanek lekkiej herbaty i 
100 akcji kolei żelaznej.”  Pan P...  skrzywił się zrazu,  
lecz potem wy pogodził się znowuż i rzek ł:  >>Ach mój Bo
że, dla c z e g ó ż  nie wiedziałem tego wprzódy! Byłaby iuż 
dawno zdrową. Ale powiedzże mi Doktorze, lak się ta 
s ł a b o ś ć  nazywa?” „Jest to choroba  ie la zn o -k o le io w a .” 
Nazaiutrz rano była Panna R...  przy najpomyślniej- 
szem zdrowiu. —  W prowincji w sc h o d n io - in d y jsk ie j  
przywrócono karę cielesną dla żołnierzy kraiowców,
 W W a s y n g to n ie  umarli w zeszłym miesiącu w ie-
dnejże godzinie, bardzo bogaci Ojc ec, Syn i W nuk.  
—  W A lg ie rze  zakładaią menażerję zmieścić maiącą 
wszystkie gatunki zwierząt znajdujących się w Afry- 
ce< __  W  gazecie lipskiej znajduie się następuiące do
niesienie: „Młody człowiek mało znany w mieście ,
ale bardzo solidny, życzy dla przyiemnego przepę-j 
dzenia kilku godzin, które w dzień ma wolne, zabrać 
znaiomość z Damą, któraby pi zez to może zyskała  
stosunki wiążące na przyszłość.^ Adresy przyjmuią się 
pod zapewnieniem dyskretności pod godłem : „Czcij
cie kobiety.” — Bryg duński A n n a  pod dowództwem 
Kapitana L o li , miał niedawnb odpłynąć z B a h i  w B r ą 
zy Ij i do J a m ć jk i ,  dla skompletowania transportu. W tern 
w p łudnie przychodzi nieznaiomy w lichy płaszcz o- 
dziany, i prosi o chwilę rozmowy z Kapitanem. Niezna
iomy opowiedział, że iest W łochem , nazwiskiem Z e r -  
7i  tlo , i że wm ieście  pokazywał g.b inet figur wosko
wych, któremi mało có zarobił, a przeto zmuszony iest 
zadłużony miasto opuścić; dla tego prosi Kapitana, aby 
mu pozwolił z 5ciu skrzyniami przybyć na statek ce
lem odpłynienia do J a m a jk i ,  gdzie spodziewa się wię
cej zarobić, a potem uczciwie spłacić długi. Kapitan 
z początku Stawiał trudności, ale ie Z e rn e tto  usunął, 
a wieczorem ze swoim pakunkiem znajdował się na 
statku. Tenże o Iszej w nocy od p łyn ą ł  przy sprzy-  
iaiącym wietrze; następnego dnia W ło ch  umiał wcią
gnąć w gawędkę gadatliwego Kapitana i wywiedzieć  
się^ o wszystkiem co iest na statku; zastanawiała je
dnak okoliczność, że tak często schodzi do swoich fi
gur woskowych. O północy majtek bg,dący na straży 
usłyszał hał«s w dolnej części statku i chciał pośpie
szyć do Kapitana, ale i ten w ołał iuż o pomoc, a ze  
skrzyń wyskoczyli uzbroieni bandyci. Nie zadługo  
zbrodniarze otoczyli i zwyciężyli Kapitana, oraz JOciu 
iego towarzyszy. Kapitan, sternik i 3ch innych 'ludzi 
polegli. Chłopiec okrętowy i iedeu majtek wskoczyli
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do ł ó d k i ,  i po 2-dniow ej żeg ludze  bez  kompasu 1 ży« 
wnrsci dostali się  szczęśliw ie  z powrotem do brzegów  
BrazyJji,  gdzie  duńskiemu Konsulowi okropne  to do
nieśli  %d rżenie.  O kaza ło  s ię ,  że mniemany w łaśc i
c ie l  figur woskowych b y ł  korsarzem, któremu stalek  
r o zb i ł  się  niedawno, i pomienionym czy n em  inny uzy
s k a ł . —  W ia d o m o ,  iz  Foi lepjanista D rejszok  szcze 
gólnie  iest b ie g ły m  w lewej ręce,  z  tej przyczyny sła
wny R eceozet  wiedeńsk i u czy n i ł  uwagi nas łępu iące;  
D re js zok  ubiegaiąc się o żonę', pewno p ro s i ł  o lew ą  
rękę . Drejszoha  lew e ręka powinna być  oddaną pod  
dozor p o l icy jn y ,  bo sprzysięg ła  się  przeciw istnie- 
iącym  p ra w o m , i ciągle^ knuie za m a ch y .  —  Ko- 
d^x k arn y  m ałżeński .  Żartobliwe p isem ko ang: u- 
d z ie l i ło  wyciąg następujący z tego  kodescu : J w sze  
P rze s tę p s tw a  rneŁa: Sprowadza z sobą na obiad przy
jaciela, kiedy w domu ty lk o  zimne są potrawy. K a 
ra  ze s tron y  ż o n y : Ma okropny ból g ło w y ,  nic nie 
iada i iest g łu ch ą ,  k iedy  się o co pytaią. Drugie  p rz e 
s tę p s tw o :  Pali sygaro. K a ra :  jVapad nieznośnego ka
sz lu ,  7,ona na rozcież  otwiera d rzw i ,  k ied y  m ąż w y 
chodzi .  3c ie  p rze s tęp s tw o :  Mąż użala się  na zbytni
koszt  gospodarstwa. K a r a :  Żona wypuszcza z sk ła 
du obiadu r o só ł ,  budeń i pasztet, i powiada., że  nie  
ma na to pieniędzy.  4 te  p rzes tęp s tw o :  Sprzeciwia się 
żonie w towarzystwie.  K a r a :  O kropn e  spazm y. 5te  
przes tęps tw o.  Chce przez Cały dzień zostać w domu.  
K a r a :  Pranie ogrom ne. Z a s łu g i  m e i a :  Oiiaruie żo
nie  podarunek na urodziny, np. dyam entow e k o lc z y 
ki lub lożę do teatru. N a g r o d a :  Para haftowanych
szelek  lub pantcfli. Z a s ł u g a :  W y ch o d z i  z żoną na 
spacer. N a g ro d a  : Zwiedza przez c a ły  dzień maga
zyny mód , k u p u :e rękawiczki , chustki dla męża i 
przyjmu e po d łu g iem  wzdraganiu się, szal kaszemi-  
1'owy przypadkiem  podziw iany ,  a to ty lko  z m i ł o 
ści do męża swego.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Bobkowski Adolf Oby: z W o łs n ia :  Ba> r  Karol  Radca z K r a -  

kowa; Fogiel G r ieg :  For te :  z W iedn ia ;  Czachowski F e l i s  Oby: 
z Czernegolasu; Gierhard D o k to r  z Now ej-Alexandrji ;  G rabow 
ski li a fal Oby w; Ł Marjainpolu; G rzegorzew sk i  acł;  Obyw : 
z Poznania; Z ło tkowski J e n e ra ł  z P ło c k a .  (G. P . )

i : \ i a .
Dnia 30 z. m przed rozpoczęciem Balu w R e su rs ie  Kupie* 

ck ie j ,  zostawiono G l  Z l k  z brylancik iem, w czśrnej op ra  
w ie ,  na stol iku p rzed  lustrem w sali iadalnej.  Uprzejmie 
up rasza  się Znalazcy ,  ażeby ęlicJał go oddać do Hotelu W i 
leńskiego pod Nr 30, za nagrodą i \ .  40, i więcej.

S M Y C Z E K  F ernebukow y od Basetlj z F u te r a R m  z k r a j k i ,  
Vv dniu 30 z. m , zag iną ł .  Uprasza się o oddanie pod Ner 
365 w bliskości  Zamku.

K A R E T A  p o cz w órn a ,zw an aS te iń k e l le rk a  lekka ,
na reśsorach leżących, zdatna na n ra s lo  i do po 
dróży,  korzystn ie  dla potrzebującego; tamże dwie 
NA JDYCZANKI tak>e do sprzedania , p rzy  ulicy

Nalewki Nro 2253, ostatni dom od M uranow a, po lewej ręce.  
W iadom ość  w podwór/.u u Kowala.

R w ie  N IE R U C H O M O Ś C I  w W a rs z a w ie  p rzy  uli- 
K&>fa §  cacl* Bednarskiej  i Dobrej pod Nmi 2813 i 14, pr / .y  

zjeździe il o M o d  u położone,  sk ładające się z placu 
pustego nad brzegiem W i s ły ,  z P A Ł A C U  m urowane

go ,  o iednem p ią t r ze  frontem do W iąłyr obróconego, zof icy i  
m urow anych ,  roz leg ły  czw orobok  sk łada jących ,  w k tó rych  
od ulicy Bednarskiej mieści się wiele sk lepów , w podwórzu 
Ł A Z I E N K I  o 22 wannach miedzią:,  z w s z e lk ie m i  po rządka
mi, na uży tek  publiczuy przeznaczone, najdawniejsze w W a r 
szawie, dawniej  pod nazwiskiem K aszte lańskie ,  a dziś Czem- 
skiego znane; opróoz tego znajduią się tam różne mieszkania, 
K uźn ia ,  Stajnie i inne zabudowania gospodarskie .  N ie rucho
mości te sprzedane Będą w drodze  przymuszonego w y w ł a 
szczenia na Audjencji  Publicznej T r y b :  Cyw : Gub; W arsza  
wskie j W y d z ;  3. w W arsz aw ie ,  pod N r  549 posiedzenia swe 
od b y  w aiącego, a to w d 27 Grudnia  1845 (8 S tycznia 1846 r  ) 
o godz: 10 z rana,  iako w term inie  do ostatecznego p r z y s ą 
dzenia wyznaczonym. Z b ió r  objaśnień i warunków sp rzeda
ży . p rze jrzany  być może w Kancelarj i  P isa rza  T ryb ;  C y w ; 
Gub: W a rsz :  W y d z :  3go w W a rsz a w ie ,  ia k o te ź  u Francisz.  
ka Brzezińskiego Mecenasa O brońcy  pr*y  Senacie, sprzedażą 
dy rygu jącego ,  w W arszaw ie  p rzy  ulicy Nalewki p o d N r 2 2 4 2  
zam ieszkałego.

W  domu po.d N r  938 p rz y  u licy Z a ty łk i ,  iest  do wyną. 
ięeia każdego czasu P O K O IK  K aw ale rsk i ,  na Im  p ią trze  od 
fron tu .

Są do wynajęcia  od Nowego R o k u ,  2 S T A N C J E  z komi
nem w podw órzu ,  pod Ni* 796 przy  ulicy E lek tora lnej ,  o ra* 
Stajnia na koni  4, i W ozow nia  na 3 poiazdy.
J P U !  K A R E T A  podwójna,  lekka,  zupełn ie  odno-

wioną, zdatna do miasta,  i z pakunkami do 
—" p o d ró ży ,  ies t  do sprządan ia  za mierną cenę ; 

tudzież P O W Ó Z  podróżny , używ any ,  w Ros- 
sji zwany T A R A N T A Z ,  ies t  do sprzedania za R s r .  56. Ckeą- 
ty kupić  lub widzieć ,  zg łoszą  się do S k ła d u  F a b ry k i  M in 
era  przy rogu ulicy Sto h rzyzk ie j  i placu Dzieciątka Jezus .

. KOjCŻYK lekk i ,  m a ły ,  dobrze  z b u d o w a n y ,  iest 
s P r z e d a n i a  pod N r  546 przy u l i c y  Długiej. 

— W iadomość powziąsć można u Stróża Grzegorza.

Rziś  rano zimna stopni 0 W czora j  w połudn.e  U.
T E A T R  W IE t iK l .  J u t r o ,  53ci raz J e z io r o  H  i e s z c z t k .  
T E A T R  R O Z M A 1T :.  Dziś, 13ty raz O d lu d k i  i P o e ta . 15ty 

Taz  d p c t y t i  Z a l o t y . 46ty raz 50,000 T a la ró w .

% I I E U l l l K  (H O JU M C K Ił f
i  poleca się Szanownej Publiczności M U ZY K Ą  swoią 
^ W i e c z o r y  p ry w a tn e ,  to ies t  S k rz ypce  z to w a rz y s z e n ie m ^  
1 F o r te p ja n u ,  lub t*rż większym kom p le tem  p o d łu g  źy- 
j e ż e n i a .  Ż yczący ,  raczą nadesłać swoj Adres przy ulicy ^  
^  Nowo-Senatorskie j ,  w domu B<-ka do Kawiarni, gdzie co 7/° 
JT w ie tzó r  g ry w a  z towarzyszeniem Forlep jan* .  ^

>. ć  , 0 ^  0 ?  ^  eiH
J u ż  od lat kilku doznaiąc względów S /a:  P u b l i 

czności, w zyw anie  mnie na w ieczor y, do F o r te p ja -  
nu z akompanjamentem t k i z y p i e c ,  lub na samym 
Pantaljonie (a to w domach prywatnych),n iemniej  

i w tcmźe Karnawale, nie  ty lko  do F o rte p ja nu ,  ale na w szelk ie  
komisy Muzyczne, iako to : na Bale, W ese la ,  i t .p . Z a b a w y ,  do- 
b raną  M uzykę kompletować będę Mieszkam przy ulicy M iodo
wej  Ńr 485 ,w domu X X .  Bazyaljauów , na dole od frontu.

A. G i e r m i i i  s k i .


